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Cena numeru mk. 5. A 
` Dąbrowa — Będzin — 
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stronie wierszja0npa] 
relowy mk. 30—| 
| na III strocie mk. 25— | 
| ma IV stronie mk. 20— 
| Nadesłane za wiersz) 
| garmontowy mk. 50— | 
| Drobse ogłoszenia po) 
mk.2za wyraz, Iriecesy 
handiawe i majątkowej 
| mk. 5 za wytaz. Naj. 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 20. 
|Za terminowy druk ogłos| 
| szeń sdministracja me 
odpowiada. 
| Redakcja i Administ peje] 
| mieszczę się pod NE 4.) 
pizy ulicy rarcsosno=<| 
| wieckiej w Sosnowcu. i 
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| | Na G. Sląsku fen. 
Sosnowiec. Piątek 20 Maja 1921 roku. * 
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Rok XII. _ zd 


| Adres dla listów i depesz 
| „iskra“, Sosnowiec. 


| 


|  Frenumerata wynosi: 
|Z odnoszeniem miesięcznie 


|Z przesyłką 
| mt. 


pocztową 
125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Bzdzi- 
| mievl. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien -H 
kiewicza. 6. Telefon 73, i 
w Szopienicach i My- I$ i. 


vaa 


hi 


a „ZA 


| Restauraej 
| 


ISZE“ 


przy ulicy Sadowej 
— Dziś — słynnej drużyny ojcowskiej pod 
i codziennie KONCERT dyrekcją CYBULSKIEGO. 


Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje A la carte. 


Ceny umiarkowane. — — Przy restauracji weranda i ogród. 
e 


| 
| 


— Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.— 


_ Kino OAZA. 


Gi Z 
Od poniedziałku 16 maja 1921 r. 


Serja 1. Amerykańskie Arcydzieło w 2 serjach 


„Bandytka z Kościelnicy" 


Sensacyjno-awanturniczy dramat każda serja po 6 cz. Treść obrazu. Bandytka ma 
za zadanie zdobyć za wszelką cenę stary talizman hrabiowskiego rodu, to też widzi- 
my podstępy bandytów: Niewinne skazanie na Sybir brabiego WASYLA MIROWI- 
cza, bunt więżniów, ucieczka Mirowicza do Ameryki, pogoń kozaków za więżniami, > 


~ niewola w spelunce bandyckiej, a ed hrabięgo Mirowicza i inne. : 


> + 


od piątku 20 do poniedziałku 23 maja włącz. 
Wielka Sensacja Wszechświatowa ! 


Cykl dramatów w 8 serjach\ według słynnej po- 
'wieści KAROLA VIGDORA “ 


WŁADCZYNI SWIATA 
w roli głównej MIA MAY 


5-ta SERJA 


OFIR, MIAST 
5|przesziości 


Dramat w 6 aktach. 


Rzecz dzieje się w Afryce Południowej, w legan- 
i darnem mieście, Ofirze. > 


A 


Do obrazu ptzygrywa zastosowəna muzyka. 


b 
Cod 
6 
© 
a Początek ostatniego seansu punkt. o godz. 9,30. 


p- 
Od wtorku 17 
do 22-go maja 
"włącznie. ` 


SFINKS" Tylko 5 dni 


No EN 
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Sensacyjny dramat detektywny p. t. 


a ə , 

i Ć m 
Tajemnica domu Ne 30 
detektywny dramat w 6-ciu częściach. 
Zatopienie największego okrętu przez bandytów. 


Walka na dachu pociągu błyskawicznego. 
W roli głównej detektyw JANSON. 
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Od poniedziałku 23-go maja 1921 r. 


5-a serja WŁADCZYNI DŻUNGLI > 
A. Ingster Dr. K: Suchodolski 
«s ok Wii ska 10. wyjechał 

= odda powróci 12 „czerwca. 
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Kino „ZACIS 
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Od poniedziałku 16 maja r. b. 


= ŻYCIE i HONOR OJCZYŹNIE 


Fragment z piekła bolszewickiego w 6 cz z rodakiem na- 
szym STRZYZEWSKIM w roli głównej. 
Obraz wykonany przez rosyjską wytwórnię „Ruś“ w Jałcie, która 


w ucieczce przed bolszewikami przeniosła siedzibę do Paryża. radnymi. 


Menas 


Odpowiedź Witosa. 


Manifestacja na część Francji i Ameryki. 


Oczekiwane przemówienie 
prezydeota mioisirów wywo- 
lało miebywałe 2a:ateresowa- 
nie w świecie politycznym 1 
wsród publiczocśc. = Prezy- 
dent ministrów zabrał głos 
dopiero o godzinie 6, po wy- 
czerpaniu ` porządku obrad, 


, Pezemówienie wywarło w iz- 


bie wrażenie bardzo głębokie. 

Prezydent ministrów poddał 
mowę Lloyda Georgea unice- 
stwiającej krytyce, wykazał 
brat znajomości stosunków 
faktycznycn i odparł z oaci- 


skiem zarzut, jakoby polacy 


z własoej woli walczyli prze- 
ciw Francji i Anglji. Ustęp, 
w ktorym prezydent ministrów 
przypomn!ał, że także żołnierz 
amerykański i to beziniere- 
gownie walczył o wiepodle 
głość Polski, przyjęto na sali 
burzliwymi oklaskami, 

Rówwież bnrzliwymi okla- 
skami przywitano ustęp w 
przemówieniu prezydenta Wi- 
tosa, powiadający, że przed 
chwilą rząd francuski zawia- 
domił rząd polski, iż trwa na 


Warszawa, 19 maja. 


traktatu wersal. 
dopuści do spa- 


stanowisku 
skiego i nie 
czen!a, 
Zerwzł się buragan oklasków. 
Prawie cała izba powstsła z 
naiejsc, przez kila miout de- 
rponstrując na cześć Francji. 
Po przemówieniu nie rozpo- 
częto dyskusji, lecz adesłano 
je wprost da komisji spraw 
zagranicznych, która się zbie- 
rze jutro. 


| Nota francuska, 


Warszawa, 18 maja. 


Poseł fiancuaki w Warsza- 
wie, p. Panafieu, wręczył w 
mipistecjam spraw zagranicz- 
nych notę swojepa rządu, z 
zawiadomiem, że Francja nie 
zgodzi się na wypaczenie trak- 
tatu. 


Na zasadzie tej noty prezy- 
deut Witos zamieścił r i 
mówieniu swym odpa 
ustęp, tak gorąco Ppowi'»ny 
przez izbę. 


Rozporządzenia 
władz powstańczych. 


Zakaz niszczenia pieniędzy. 


Wydział wykonawczy wraz 
z p.Korfantyn wydali rozporzą - 
dzenie następujące: 

1. Kto niszczy w jakikol- 
wiek sposób pieniądze lub pa- 
piery wartościowe bądź przez 
spalenie tch lub podarcie albo 
podziurkowanie, karany bę- 
dzie więzieniem nie mniej je- 
dnego roku i grzywną do je- 
dnego miljona marek niemiec- 
kichik owi „ z 

2. Usiłowanie czynu karane 
będzie na równi z czynem do- 
konanyr. i 

3. Rozporządzenie to wcho-- 
dzi w życie natychmiast. ` 


Rekwizycje. 
Bytom, 19 maja. 
W dniu 19 maja władze po- 


ch 
ep, 


AS aia 


Bytom, 19 maja. 


wsłańcze wydały następujące 
rozporządzenie: 

„U ludności polskiej w za- 
sadzie rekwirować nie wolao. 
Rekwizycje mogą być prze- 
prowadzaoe przez władze eta- 
powe (komendy powiatowe, 
komendy 'miast) oraz w razie 
potrzeby przez oddziały na 
froncie. każdym wypadku 


ka polskiego; jeżeli ławnicy są 
niemcami, należy powcłać ra- 
„dnych polaków według wieku. 

Oddziałom bojowsie wolno 
rezwirować tylgo m1 pisemry 
ro dowódzika bataljonu. 


Na każdą rekwiżycję musi być 
wydany kwit, podpisany oso- 


biście 
ljonu. 


przez dowódcę Wata- 


uię 
Należy sporządzić spisy 
wszystzich dotychczas zare- 
kwirowanych przedmiotów i 
rzeczy, podać liczby, a w ra- 
zie potrzeby wagę i cenę tare 
gowa. Jeśli niema ceny tar- 
gowej, wartość rekwirowaue* 
go przedmiotu ustalają organy 
rekwirujące wspóloie z sołty= 
sem i ławnikami, względnie 


tl 
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Sprawa G. Sląska — 
w komisji sejmowej. +2 
Warszawa, 19 maja. Fa 

(Przez telefon.) A 


Odbyło sie dziś pos'edzenie p 
poufse komisji sejmowej spre 
zagr. Podsekretarz stanu Dąb- 
ski RZ. 


wych z wyjątkiem N. PË, Ru. 
Obrano podkomisję do opra: 
cowania wniosku, który zosta- 
nie przedstawiony ma plenu h 


sejmu. ira > 
Cofanie Się a ~ 


Bytom, 19 maja. > 


Ani 


Dowództwo powstańcze 
kazało dziś opuścić port Koe 
zielski, Gogolin i, Ostr 
przedmieście Raciborza, uw 
domiwszy uprzednio ko 
międzysojuszniczą, że 
to w celu zerwania kontal 
niemcami, by zapobiedz 
szemu rozlewowi krwi. 

Miejscowości _ pomienione 
„.ają być zajęte przez wo 
francuskie. 94 
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Posiedzenie <A 
rady najwyższej. 
Londyn, 19. maja. ze 


Biuro Reutera donosi, 
rząd angielski zapropon 
rządom mocarstw, bior 
udział w zebraniach rady 
wyższej, zwołanie tej ra: 
nadchodzącą niedzielę, t. 
dzień 22 b. m. Dotąd je 
rząd brytyjski nie otrz 
odpowiedzi od tych moc 
Jedynym przedmiotem 
ma być sprawa Górneg 
ska. : ; z 
ot ST 
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Lloyd George odpowia 
kails francuskiej. |. 


Warszawa, 


re 


ie 


czenie, 

gmin w spra 
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| wiedzialność drei co 

- rzeczywiści powiedziałem, a 
nie za zniekształcone sprawo- 
nie, które sie ukazało w 
prasie francuskiej". 

- Dalej Lloyd George oświad. 
cza, że jego mowa spotkała 
się z zupełnym uznaniem pra- 
EE aogielskiej, „amerykańskiej 
i i włosk: ej. L. George uważs, 

że opinia francuska powinna 
wyrzec ię przekonania, że 
de zdanie, niezgodne z jej 
jest skierowane prze- 
Francji. Los G. Sląska 
s) być rozstrzygnięty przez 
ę najwyższą, a nie przez 


"3 za antego. 
E M końcu Lloyd G, wyraża 
i zekonanie, że sprawa będzie 
wiona zgódoie z rakta- 
2 jednomyślnie przez aljaa- 


k ___ Clemenceau 
_0 Lloydzie Georgen. 


W swoim czasie Clemenceau 
uk Asią się o naszym naj: 

kszym, bo ukrytym wrogu: 
— Podobnego pieuka, jak 
szoa George, jeszcze digdy 
swoim życiu nie spotka- 
yan oświadczył b. prezes 
nistrów. francuskich niena= 
zbyt nawet poufnie. 

A jakiś dowc'oriś dodał: 
 — Sądzę, że Lloyd George 
umie czytać, ale jestem prze- 
konapy, że tego nie czyni 


y. 
c Oto wytłumaczenie niepo- 
równanych oświadczeń prem- 
; ra angielskiego na temot 
"EQ, storji Górnego Sląska, a 
oże także i innych szczegó- 
| maa A w jego 


p mowie. 


$ Mocarstwo anonimowe. 
ść Londyn, 19 mája. 


forning Post” w dalszym 
poddaje ostrej krytyce 
| ykę Lloyda Georgea, po- 
jerając francusk: punkt wi: 
Die, potrzeby Polski silnej 
Y page Europy. „Mor- 
ost” przypomina jeszcze 
rawę Gdańska oraz in- 
bolszewiczą, podczas 
ch stanowisko Lloyda 
pea było Wyraźnie nie: 
rzy pe Polyce. Potrzeba 
; Erana była najpierw 
ALTER jasnowidzący gó- 
cuski, sie wiemy, że 
ównież potrzebna Wło- 
m i Avgiji. Ntt nie może 
jas przekonać, że Lloyd Geor- 
"m | własny pogląd w tej 
i O który tylokiOtuie 
owód abżwdw inc! niezna- 
j-i spraw Europy Wschod- 


POWIEŚĆ. 
BA 61. 
tz NZ 
RI życie jakóba Garaud, 
eiie osobiście nowo- 


się fabry«i, a zarā- 
owadzącego rozległe 
e ioteresa, zatrzymy: 


go przez większą część 
za domem; Marja więc 
wala sama w bogato 
joy b / apartamentach, 
nudziła się jednak, 
zana przez przyjaciółki 
bankierów I przemy słow- 
ne h ojca swojego. 
Bw hia jn u siebie, odda» 
D. wiz ty, wyjezdzała z 
rath o, gara w tom 


(PK. o 
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Wobec tego należy przyjść 


624 j i 
Mój połikonania, że 


Lleyda 
Aar ian jest rzecznigiem tego 


Rozją bolszewicką I które po- 
standwiło pozostaw:ć Polskę 


mocarstya, które obok Nie- taka, jaka jest. Tym mocar- 
miec jest  nieprzejedoaaym stwem jest międzynarodowe 
wrogiem Polski, które życzy mocarstwo żydowskie, które 
sobie przedewszystkim przy- ina posłuch u pierwszego mi- 
mierza mędzy Niemcami a nistra Anglii. 


„gie kłamstwo 


Lloyd Georga. 


Przewodniczacy delegacji 
polskiej prof, Askenazy prze- 
słał na ręce przewodnicząę 
konferencji polsko b Medii, ej 
Hymansa notę następującą: 

Prezydent miaistrów angiel- 
skich da. 13 maja w izbie 
gmia złożył oświadczenie pa- 
stępujące: 

w myśl ugody, w której u- 
czestniczyły: Ameryka, Fran- 
cja, Włochy i Anglia — Wil- 
no było przyznane e Litwie“. 

„Detlaracja podoboej natury 
uczycicną w chwil, kiedy, 
zgodnie z uchwałą rady Ligi 
Narodów, "nie przesądzającej 
w niczym rozstrzygnięcia kon- 
fliktu o Wileńszczyznę, na 
konferencji truxselskiej trwa. 
ją rokowania  cezpośrednie 
polsko-litewskie, —- mogłaby 
być nietylko |Interpretowava 
jako cenuocjacja szczególnej 


wagi dla tych r 
nawet jako teg a 


czestaiczenia w tych 


Bruksela, 19 zt 

#0, lecz 
Re, wat- 
Facji u- 
roko- 


pilwość ce ow ści „b T 


waoiach. 

w oczekiwaniu, że rząd mój 
wypowie się w tej sprawie I 
czyniąc wszelkie zastrzeżenia 
najwięcej stanowcze co do 
treści powyższego oświadcze: 
nia w związku z kotfliktem 
polsko-ltewskim, mam  za- 
szczyt podać do wi+domcści 
Waszej Excelencji, jak rów- 
nież do wiadomości rady L'gi 
parodów ij koufż +reacji obecnej, 
iż układ wymieniocy w o: 


świadczeniu powyższym, : ma- 
jący w imieniu czterech mo- 
carstw rozstrzygnąć o losie 


Wilna, jest zupełnie niezoany 
w Polsce ani rządowi polskie 
mu, sni też dęgach polskiej 
w Brukseli. 


Na przełomie. 


Ostatnie wystąpienie Lloy- 
da Georgea ukazało w ca- 
łej pełni opinji publicznej, 
nie mającej dostępu do taj- 
ników dyplomacji, zaryso- 
wujący się rozłam ententy. 
Wskazywaliśmy już nieje- 
dnokrotnie, iż zawarcie po- 
koju z Niemcami oznacza 
eo ipso koniec sojuszu, gdyż 
cel, dla którego ententa zo- 
stała utworzoną, osiągnięto, 
a klęska Niemiec i nowe 
ustosunkowanie sil pocią- 


gają za sobą nowe interesy, 


nowe orjentacje i potrzebę 
nowych kombinacji sojuszo- 
wych. 

Układ londyński stwier- 
dzał wyraźnie, iż rola jego 
kończy się z chwilą zawar- 
cia pokoju ze wszystkimi 


działanie Francji, 


Sosnowiec, 20 maja. 


nieprzyjaciółmi, przeciwko 
którym układ ten zawarto 


w ciągu wojny. Układ ten: 


zawierano pod wyraźnym 
dyktandem  Anglji, która, 
wierna swej tradycyjnej po- 
lityce, przewidującej słusz- 
nie, iż z wojny tej wyjdą 
rozbite Niemcy, a Francja 
wyrośnie na pierwszą po- 
tęgę kontynentalną, pragnę- 
ła już wówczas zachować 
sobie wolną rękę w stosun- 
ku do pobitych Niemiec. 
I tutaj rozpoczyna się tra- 
gedja traktatu wersalskiego, - 
bowiem rękojmią i gwąran- 
cją tegoż jest ścisłe współ- 
Anglji i 
Włoch, między którymi są 
poważne tarcia, a których 


interesy znajdują się obe- 


S PEE ZOE ZALETY OPACZ XA ZETA ATARI 


a uporczywy kaszel 
z jej piersi. 
Przestraszony tem Jakób, Zà- 
wezwał doktora; mimo oporu 
córki, żartującej z ojcowskiej 
trwogi. Po ścisłem zbadaniu 
chorej, lekarz rozproszył obs- 
wy.pozostawiwszy przepis któ- 
ręgo zastosowanie mogło wed- 


wybiegał 


ług niego, pokonać złe w za- 
rodzie. f 
Ma:ja wykonywała polece- 


mia doktora, bardziej jednakże, 
by zado wolnič tem ojca, niźli 
z własnego przekonania, nie 
rada była albowiem dla ku- 
racji poświęcać zabaw 1 roz. 
rywek, jakie jej tyle sprawia- 
ły przyjemności, Młode po 
dziewczę stoć sę lubło, 
mogąc czerpać dowolaie œ 
obfic e zaopatrzonej ojcowskiej 
kasie’ wybrała sobie jedina z naj 
siroa ejszych szwaczek Paryża, 
aai Augusta, tak nazywała się 


sra Pragaąc ją zatrzymać 

u siebie, of arowała jel w swo- 
ım, domu mieszkanie; 
jednakże, ceniąc uad wszystko 
ninzależaość, nie chc ała opu- 
ścić swojej stancyjki na pod- 
daszu, przy wybrzeżu de Bour- 
dog. na wyspie świętego Lu- 


-dwika, chy zamiłowacie tej nie- 


zależnie było jedynym powo: 
dem odrzucenia cfiąry, / pani 


Augusty przez młodą szwaczkę, 


wkrótce się przekonamy. 

"Łucja kończyła dwudziesty 
drugi rok życia, Było to dziew- 
czę Ob iarzoge cachwycającą 
urodą. Bujns bload włosy ota- 
czały twarz uśmiechniętą > ła- 
godnie, » ciemoo:błękitoe oczy 
dziewczęca z lekko przy mglo- 
nym spojczeniem, patrz pły tkl tkli- 
wie i powahn e zarazem. 


Głos jej był wdzięczoaym i 
świeżym; sąs'adki z poddasza 
lubiły słuchać gdy przy robo- 


Łucja 


cnie na wprost przeciwnych 
płaszczyznach. 

Traktat wersalski ma pię- 
tę Achillesa, w postaci wie- 
cznego żandarma czy egze- 
kutora, mającego z kijem 
w ręku pilnować niepopra- 


wnego dłużnika. Otoż ani 
Anglja, ani Włochy nie ma- 
ja ochoty spełaiać tej przy- 
długiej i kosztownej roli. 
Zepchnęły ją na barki Fran- 
cji, krępując ją równocze- 
śnie wszelakimi uśmierzają- 
cymi bóle antyniemieckie— 
środkami. 

38 mowy Lloyda, 

pa ające sympatje dla po- 
Biyeh Niemiec, były okla- 

wane przez "całą niemal 
izbę gmin; olbrzymia więk- 
szość prasy angielskiej sta- 
nęła po stronie ministra. 
Mamy więc tudo czynienia 
z opinją większej części 
narodu angielskiego, który 
nie życzy sobie zbytniego 
osłabienia Niemiec, wycią- 
ga rękę do nich, wzdycha 


przez usta Lloyda do przy- 


szłej sojuszniczki rosyjskiej, 
aby ponad głową Polski 
sformować nowy ` blok 
„państw stowarzyszonych“. 
Połączone bowiem pa: 
mierzem, Francja i Pols 
stanowić mogą potęgę kon- 
tynentalną, którą opinja an- 
gielska fałszywie posądza o 
tendencje antyangielskie. 
Lloyd George boi się 
niemców i drży przed in- 
wazją propagandy  bolsze- 
wickiej w Indjach, pragnie 
więc drogą wciągnięcia Nie- 
miec i Rosji w orbitę wpły- 
wów angielskich zniwelo- 


wać do minimum niebezpie- 


czeństwo, grożące imperjum 


wielkobrytańskiemu. Czy 
droga ta jest szczęśliwą, 
czy Niemcy i Rosja nie 


skorzystają z pierwszej 0- 
kezi, aby rozwalić potęgę 
angielską, niedaleka przy- 
szłość okaże. 

Nas obchodzi jedynie na 
razie krytyczne stadjum, w 
jakim znajduje się porozu- 
mienie franko - angielskie. 
Być może, iż na ten raz 
zwycięży jeszcze miłość 
małżeńska, wyrosła na por 
lach bitew. Być PEPA 
w tym roku słowo: „koali- 
cja" nie zamieni się jeszcze 


ażeby miałs kochanka, ale mó: 
wió0o zcjcha, 3e ma aarzeczo- 
nego. 

— Łucja wkrótce jdzie 
za mąż — szeptały 00 — 
Z4ślubi iDieszkającego naprze 
ciw rysosn ka, 
brous — doda waly. 

— Dobra to będzie para — 
mówiły dalej — piężny to 
chłop. 'ec, uż iolniony i 
wity. Przes aduje 
nii rysuakami I często w noc 
póź ią pracuje, obok czego 
szaleańi> jest w Łucji zako- 
chanyr. 

Nie potrzebujemy abieśniać 
czytelaików, . Że ów Lucjan 
L:bcoue, o którym mówiły są- 
s'adki młodej ak był 
syuećm inżyniera zamutdowa- 
nego w A friv Le przez Jar 
kóva Giraud tu smierci awej 
cotki, pani B «tio, oR D it; 
czący natenczas SĘ U des Pią 


Locaia La- 


praco- . 
dme całe. 


PARARE AA 
w pusty EE * i zmusi 
niemców do wypełnienia 
ultimatum. Warunki tra- 
ktatu mają być jednak w 
konywane przez eaa 
Któż nam tedy zaręczy, że 
w międzyczasie nie nastąpi 
rozwód koalicyjny? I cosię 
wówczas stanie z traktatem, 
który rozzuchwalone Niem- 
cy, widząc, |ż jeden z prze- 
ciwników sam podważa je- 
go podstawy, będą usiłowa- 
ły za wszelką cenę pogrze- 
bać? 

Kto i w jaki sposób po- 
dejmie się egzekutywy? Nie 


zdaje się nam słusznym 
twierdzenie „Kurjera Pol- 
skiego", iż „ponieważ głó- 


wnym r ad chwili intere- 
sem Francji jest rozpoczęcie 
wykonywania nowego ukła- 
du w sprawie odszkodowań 

~ sprawa górnośląska isto- 
sunek Francji do niej może 
się skończyć tylko na wspól- 
działaniu dyplomatycznym*. 
Nie — interes francuski bo- 
wiem nakazuje mu szukać 
nowych gwarancji i nowego 
egzekutora "traktatu. 
względów militarnych egze- 
kutor powinien być na wscho- 


dzie, aby niemcy miały za- 


wsze przed sobą widtńo 
wojny oa dwa fronty. 
Więc może nim być tyl- 
ko Polska. 
Sep. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś Bernarda 
Jutro Feliksa 


20 
piątek 


Wsch. słońca 4m. 7 
Zachód ; 


Mowa George'a: 


Znowu jedna z takich mów, 
Która kiszki nam wywraca — 
Strasznie Się : ozsierdził znów, 
Angl'kański na nas baca, 
Dyplomacji nadplantator, 
Europy naddyktator. 


Same inwektywy złe, + 
Same wady od stuleci — 
Czyliż nas trastować chce, 
; Jak niegrzeczne, krnąbrne dzieci? 
_ Nową nas zaskoczyć grą? 
Polska to nie Montenegro! 


wać nabyte 


wiewbącź się udawał, eiM 
wał miejsce zapeínione tło 
mi ludźm , paar papit Area 
mi mu wprawdzie uzdolnie" 
niem, lecz silnie popieraaymi 
przez wpływowe osobistości. 
A jedną mimo to żyć trzebą 
było, zyć i opłacać podatek z 

ruatów w A fortvile; których 
pie chciać sprzedać. 


Wobec takich warunków, 
postanowił wejść jako robotorke 
də fibryky gdzie mogłby e 
być wprawy i zfęczoości 

wykonywaniu różnych części 
maszyn. Nie znalazł tam wpraw- 
dzie psyc Ha pieBia współ. 
towarzyszów, czuł się jedna k. 

„być uzdolaicaym a A s 
80% więcej, niż kuc'a młotki 
elaza lub stal, Obok pike 


Ze 


+ 


7m 26 - 


wiadomości. Na 
nieszczęście brakło mu stosun= 

ków, jawie dopomódzby mu 
mogły w tym razie. Gdziekal-- 


owa gloś na moda arka' posiadae cje Śpiewała pioseaki z ope- ty rok ŻYĆ $ zost z: tem w warsztacie, z godna 
Ak łą rozległą klieotelę tak wary- rete< mających matenczas pa: Swiec RP draw EDA zy aen prop ń 
e prze ra stękeasy czym świecię' jak ar wodzenie w Paryżu. Ulub'eai- cami fran =, po niej zie- nych, szuka o'y na zee j 
jcznym  f aaosowym zaraze ca pani Augusty była ogólaie  dziczonemi. wDątcz. o | 
|, aigc onszeroą szwalnię przy kochaną i poważana. Kochaną, ty aad wyraz, p Mha © cj ART 
e Pata oh icy. S więtego H morjusza, ponieważ była dobrą = AiE E Naal ti inih me dzą rysu aji 4 Za ię NA 
k W o ESR zwięks Pa. SIĘ Z na; poważąną, gdyż od lat e czem dopomaga SA wk y A N, 
v; kas naa i dansih gee © go lijentek, czterech; = zamieszkiwała w aeda 


Srg ACH z 'cg 


a. 


ł 


w gniu “burz, 


oddawna wiemy już, 

Komu wszystko zaw ięczamy, 
Kto wciąż grozi nam. obucnem, 
Kto nam wrogiem, a kto druhem. 


Któż to sprawił, że hd brak 
Gieszyńskiego, Wa dańska? 
Na pstrym koniu jeździ wszak, 
„Jak to mówią, łaska pańska; 

-d gentleman co godzina, 
Łaskę swoją przypomina? 


Jakże można mieć swój; sąd, 
Jeśli nie zna się histor i? 
Dyplomacie taki błąd, 

Nie przynosi nigdy glorji.  % 
Każdy w świecie wie od dziecka 
Że ta ziemia, nie niemiecka. 


Znowu jedna Ż takich mów, 
Którą godzi w serce żywe. 
Dyplomato, gadaj zdrów! 
Słowo przecież jest cierpliwe, 
Lecz co sądz'im o tej mowie, 
"Tego polak ci nie powie!... 


NEMO. 


Udział w zyskach pra 
cowników. Wobec wielkie- 
go znaczenia, jakie w czasąch 
ostatnich zdobyła scbe spia- 
wa udziału w zyskach przed- 
sięb'orstw pracowników i ro- 
boto ków (przypom namy ue 
Taaie sejmowa, polecąjącą 
rządowi, aby przygotował pro- 
jękt ustawy © powszechnym 

wprowadzeniu systemu udziału 

w zyskach), główny urząd stè- 

styczny przystąpł obecnie 
u; zebrania materjału faktyeg 
dbzo, dotyczącego zastosbwa- 
mia systemu udziału w zyskach 
b przedsiębiorstwach buńdlo- 

chi przemysłowych na obsza- 
rze Rzeczypospolitej Polskiej. 
stawienie tego rodzaju mē- 


rjału będzie postadało nie- 
aótbiwie wielkie  znaczeoie 
tepryczne ! praktyczne, umo: 


źżliw'ając dokładaą oceaę, do- 
konanych już w tej dziedzio'e 
prób i doświadczeń. 

W tym celu główny urząd 
statystyczny ( Warszawa Aleje 
Jerozolimskie 80 (803) zwraca 
pos się niciejszym z uprzejmą pro- 
` śbą o podanie do jego wiado- 
x mośc! adresów tych frm i za 
ą ułaców, które zapiowadziły u 
są siebie system udziału w zva- 
t kach, wzgl. uprasza o przesła- 

nie odnośnych materjałów, a 
mianowicie: 
- 1) wyciągów ze statutów, w 
których udział w zyskach jest 
przewidziany, 2) daty wpro: 
wadzenia tego systemu, 3) 
przeciętnej rocznej wysokości 
3 wypłacanych w postaci 
ziału w zyskach za 5 ostat- 
nich lat, 4) szczegółowego opi- 
su, dotyczącego funkcjonowa- 
nia powyższego systemu oraz 
wpływu, jaki oo wyw'era na 
pracowników, wydajności pra- 


cy i t. p. 


chow»nia, przykrym niewypo - 
więdzianie dlań Lyło. Wolał 
ącować U SIENIE, 

Traf zaprowadził go do do» 
mu. w ktorym Łucja zame- 
szkiwała | gdzie wy: ajął sobie 
pokoik. 

Lucjan często spotykał, na 
schodach swą ni >dą sąsiadkę. 
‘Zrazu pozdrawiali się skinie. 


ngdiech, . “ począł towarzyszyć 
nom, dale, zatrzymy wali 
| krótko, zamieniając z sobą 
kilk wyrazów, poczym roz 
„mowa przedłużać się zaczęła, 
„aż wreszc'e miłość opanowała 
«serca tych dwojga opuszczo- 
Lyt ných istot, miłość sżcieńe, 
u. wetyśta. uczciwa. 
? — Kocham cię, *Łucjo! — 
kł dnia pewoego do córki 
av Forter; skoro 
ye zdołam lepsze stano ` 


P béremy się. Zê- 
jacz>kat na ów dla 
< fortuny ? 


chają w7a m 
maż wzięto zc 
„czekać iestem goto 


TA 
ech ës. 
TA CZ’ 


EENE kaj 
o geja sa 
_chcia spalić nasze chramy, a: aono 


. centrali z 


' szkodę walki polskiej. 


niem głowy, miisjąc, nastep me; 


aa o eA TERCA V OERE TA 
ch Nz 3 


zjazd ato- 
Mamy, w 
arszawie 
zków i 
Rze- 


13 i 16b. m. w 
cdbył sę zjazd zy 
Stowarzyszeń lokatorów 
czypozpolitej Re 

Repirzeptowanye było 36 
stoWarzyszeń, z których jedna 
z Poznadta, posiadające 115 
tys. członków, Zjazd szcze- 
góln śu omawiał sprawe toz- 
buaowy 1 badowy. Obecna 
ustawa o och osie Jokaterów 
poddana była ostrej krytyce, a 
w szczegółności par. 5, 7 i 10. 
Postanowiono utworzyć w War- 
szawie ceotralę pod nazwą 
„Centrala zrzeszeń lokator- 
skich” i polecić jej wypraąco: 
waoie memorjałów do sejmu 
i rządu. 

Sprawozdania pos:czegól- 
nych delegatów robiły przy- 
goebiające wrażenie. 


‘Zi niewielkimi wyjątkami, 
prawie wszyscy sędziowie po- 
koju, nie znają szęzegółów 
Ustawy o ochronie lokatorów. 

“Zjazd zebrał wiele. sopii 
wyroków i nazwiska sędziów ! 
polecł wystąpić zarządowi 


odpowiedarm me- 
morjałem do ministra sprawie- 
dliwości | sejmu. N4 utrzyma- 
nie centrali i Diura prawnego, 
w Warszawie, zjazd poStano: 
nowił przeznaczyć 10 proc. od 
wpływó w ze składek członkow- 
skich. 


Proces dyrektorów 
banku kup. polskiego. 

Wczoraj w saozie pekoju w 
w Warszawie rozpoczęła się 
sprawa przeciw dyrektorom 
banku knpiectwa  poiskiego, 
oskarżorym © działania na 
Oskar= 
żeni: Wacław Zmudzki, Feliks 
Mażureiewicz, Józef 'Sakśer, 
do wioy nie przyznają się. 
Podczas badania — świadków 
zaszedł znamienny fikr, gdyż 
jak się Okazało Świadkowie 
również wwwozih pieoiądze 
zagranicę. Zostali oni aieszto- 
wań!, | 


W sprawia częściowe» 
go strajku: ktory wynik}, 
na miektorych kopaloiech w 
Zagłębiu, przybyła onegd:j do 


Warszawy . delegacja przemy- 
«łowców. Delegaci, jaz telo» 
fonuje nasz korespondent, 


udali się do Związku central 
nego przemysłu, górnictwa i 
hapdlu oraz do ministerjum 
przemysłu ! handlu, gdzie od- 
były się korferencie. Obie te 
instytucje przyrzekły swą in- 
terwencję. 

Zjazd burmisłczów, 
jak donosi nasz kotespondeDt 
warszawski, odbędzie się w 
do. 14 i 15 sierpaia w Otwo- 
cku. 


Delegacja handlowa 
siny przybyła wczo- 


brobyt 


wejdzie do 
domu. | 
Lucjan potrząsnął - głową 
przecząco, 
— Nie podzielas: mojego 


zdani? — pytała, 
— Ne — ofrzekł 
— Diaczego? 


— Z dwóch przyczyn: pierw - 
szą z nich jest, iż wyszedłszy. 
za mąż, będziesz musiała zaj- 
mowé się gospodarstwem, 
nie mając cząsu na szycie dla 
magazynów; drugą, iż mężczy= 
zna, we ug, mnie, winien za- 
robić tyle, iżby utrzymił swą 
żonę i dzieci. 

Czekali więc od roku, o ‘ls 
Łucja była cierpliwą, o tyle 
Lachąg: Rncatejo zniechęce- 
DIE: Zarobe jego pozostał 
SARA j- wok pol nie 


z p. Pachelsgie 


raszego 


Pezen- 


raj do GEE witara ra 
dworcu przez przedstawicieli 
rządu i handlu, 


z Grodźca. Oddział gro- 
dziecki Czerwnego Krzyża 
urzadza w- agorę, dnia 12 b. 
m. w sali klubu T stwa gro- 
dzieckiego koncert z udziałem 
p n. sw A (śpiew), 
Z. Strokowskiego (skrzyp- 
o (wiolon- 
czele): p. Peuckera (deklaracja), 
p. Jakubowicza (fortepian) ` 
Oraz kwartetu „bLlitni" sosno- 
wieckiej pod dyrexcją St. Je- 
kubowicza, Początek v godz. 
7 i pół wieczorem. Czysty 
dochód na rzecz pomocy gór: 
Loślązakom. 

— Dnia 15 b. m. odbyła się 
w (Grocźcu sprzedaż znaczka, 
urzadzona staraniem miejsco- 
wegu oddziału Czerwonego 
Krzyża, Zebrane 14.385 mk, i 
19 mk. niemieckich wpłacoco 
do kasy komitetu centraloego 
pomocy górnoślązakom w So- 
snowcu, u 


Wycieczka. Staraniem 
Towarzystwa naukowo'spor: 
towego „Postęp”* zostanie u. 
rządzoną "wycieczka do Okra. 
dzienowa w dniu 22 b. m. 
Wyjazd o godz. ġej rano z 
dwarcą dyr, radomskiej a 
czem powiadam'amy członków 
oraz chcących wziąć udział w 
wycieczce, 

Bandytyzm Przed kilku 
dniami na powracającego z 
Zawiercia do Kromołowa ra- 
bioa tamtejszego Majlicha Ra- 
bimowiczą w lesi" na pustko- 
wiu Wydra napadło 2 uzbro- 
jonych w rewolwery, Jeden 
z nich zaciągnął rabina w g 
lasu i zrabował mu 3055 ma: 
rek, Po dokonaniu rabunku 
napastaik kazał rabinowi po- 
łożyć się na ziemi i gdy to 
uczyni, wystrzelił do niego z 
rewolweru. Rabinowicz został 
raoiony w rękę. Basdyta -por 
zostawiwszy swą ofiarę, ukrył 
się w lesie, Śledztwo w toku, 

Na szosie z Zawiercia do 
Ogrodzieńca na jadących Mi- 
chała Rypczyńskiego i jego 
syna w nocy napadło 2 ban- 
dytów. uzbrojonych w rewol- 
Fo, Pod greźbą śmierci zra- 
bowali Michałowi ypczyń- 
skiemu 30 tys. mk. ': sydowi 
jego 52 tys. mk. Po rabuaku 
Hp yc' zbiegli do lasu. 

Are Łe. 
Staaisławy Wyczynskiej w wi 
ry RAA Jes 10) niew ną: 
garde 


l 
d ę, arie! A Sledz- 


two w toku. > 
Z mieszkania Rudolfa Aj- ~ 
zenberga w Będzinie (Kołłą- 


taja 45) skrsdz ons garderobę 
wartości 25 tys. mk. Podej- 


rzana o te kradzież służąca 
Marjaana È. umkuęła. 
two w toku. i 


Sledz* 


ramy eehui 


stanik, ażeby odnieść do 
szwalni paT AATE, Wziąw- 
szy pakiet, wys. ła, azamknąw- 
, 4E drzwi na klacz zastukała 
„szkania Lucjana, znaj- 
dijacecć się na tym saraym 
piętrze. 
Proszę weyść 
wiedźtał młodzieniec. 
 Wszedłszy tam dziewczę, 
zastało narzeczocego przy sto- 
le, zajętego rysunkami 

— W'taj m', witaj! ukochana 
— wołał blegoąc ku miej rOz 
radowany. 

Córka. Jogany Fortie w 
w miejsce odpowiedzi, ujęła 
obi c ce u sohie 
SORINA UPU 

— Jakżeś bl d dą — LAN 
kła y Bia 5 adi — KA 
noc całą pracowałeś! 


— 


— 


odpo- 


14 
Z mieszkania 


Ait ta Wip 


renia b nran hh pn — Lecz y « 

dza wy, ic A aT nę: Pk... regał i lecz. ‘Tat, 
dzieli e adi zew i Mga > te więc. tak! — odpowie- 
Au ca Sól sa Dejo te s łam ci cżynić coś + 
odbiera! płaty, oddała jed- — Nie -i Nb tobie po- 
AANSEN IE i 


Z mieszkania Czsslaży O- 
trębskiej w Będzinie (Kościu- 
szki 2) przed kilku dniami 
złodzieje skradli w nocy gar- 
derobę i bieliznę wartości 300 


tys. me. Sledztwa w toku. 
Kradzież. Zagórzu na 
kopalni „Jadwiga* z magazy- 


nu za pomocą oderwania kłód- 
ki niezuani złodzieje skradli 15 
kg. miedzianomitu, 50 kg. a- 
moncobitu, 20 kg. miedzianki 
tu, 40 kółek lontów gutaper- 


kowych, 50 kółek nicianych, 
300 szt. kapiszonów i papieru 
cgólnej ` wartości kilkanaście 


tysięcy marek, 
Wypadek. W Strzemieszy- 


cacb Wielkych, w mieszkaniu 
N. Szpigelmana dzieci bawiąc 
się ręcznym granatem, Spowo- 
dowały wybuch. Granat cięż- 
k» zranł sprawcę wybuchu, 
matzę i 3 osoby, obecne na- 
pówczas w mieszkaniu. Po u- 
dzieleniu lekarskiej pomocy 
rapnych odesłano do szpitala 
w Sosnowcu. 

Granat ręczny został pozo- 
stawiony w mieszkaniu przez 
żandaąrmerję po likwidacji po- 
sterunku. 


Ea 


Nieprzyjęte wskutek nie- 
porozumienia przez ks. Zien- 
tarę w Zawierciu mk. 2000 
składam na powstańców 
górnośląskich. 


FRANCISZEK BARON. 


OKULISTA 
D-r. medycyny 


L. Owibak 


Będzin, ul. Kołłątaja Me 30 Erlicha 
pap ngje chorych na oczy od, 
12:/,—2 popoł. i od 6—7%, wie-* 
czór (w Bedzielę od 124, — 2 


popoł.) 


DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


Dąbrowa Górnicza 


róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE 
ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do i po p 


a 


PZW 
| Powrócił 
Lekarz - dentysta 


J. ROTSTEIN 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 15. 
PODR od10—1i od 3—7. 


fhaa G 


le daje mi jednak chleb có- 
zienny. 

_ — Mógłbyś zarabiać sto ra- 
zy więcej. 


— Tak, gdybym miał spo- 


sobność ku t mu. -Wszedzie 
gdziekolw ęx sę udam, jedno 
wciąż slyszę: ie potrzebu- 
jemy obene "nikogo; bądź 
pan cierpliwym i czekaj“. 
Czekam więc, czekam bez 
kresu, aż w końcu obawiać 
się poczynam, -y ta, oczeki- 
wanie nie przeciągaęło sę ró- 
wna z mem życiem. 
Milczenie, które nastąpiła 
po tych wyrazacn Łucja przer- 
wała: 
— Lucjanie - — wyrzekła tkli- 


zie. Ed przyjąć ode- 


moie 


> SĘ BELCE co,. W RA 


— kpl seed ciężko. 
kie * 


6 Point og EA i a jf 


— Zkąd przypuszczasz coś 
Grę” a 
Widzę tel za 
wić. i ie czoło TE doli, 
chylisz głowę pa n'ą, tak 


p Ofiary. 


'cę daremnie 


p jaa, 


Na powstańców górnośląskich. 


Melchior Chanina na powstań- 
ców mk. 100 za pośrednictwem 
I podkom» 

Pracownicy odlewni stali 
Wożniak i S-wie na powstańców 
mk. 11.463. RE” 

Romana Bejm na powstańców 
mk. 100. 

Pracownicy kop. Hr. Renarda 
z wydziału domy familijne mk. 
938. 


Tabela wygranyc 
3-ca lot. państw. I kla 


Warszawa. 19 maja. 
(Przez telef.) 


Dziś w pierwszym dniu EA 
gnienia wygrały: 
mk. 50 tys. „Ne 76684 
25 tys. Ne 47947 
„ 20 tys. Ne 49502 
„ 10 tys, Ne 20422, 76588 
8 tys. Ne 12151, La y 
21680, 47849, WM 


» 


DENTYSTA nE 


T Szatensztein : 


SOSNOWIEC 


Mo drzejowska 3. 


Godz. przyj. od 0 przed ko ; 
3— 6 po p 


Dr. Józef Hałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego 4 
przyjmuje w chorobach wene- 
rycznych i skórnych od 8-7 
godz. popoł. (oprócz świąt.) — 


Będzin, Nowy Rynek Ne w. 


» Rz 

Choroby weneryczne, skórne = 
A „ moczopłciowe. -- 2" JBDB 
rzyjmuje codziennie Pe sj: 20] raj 


LN 


dni świąteczne z Pp. et 
PADA | ül. KOVAR 33. 
po nizkiej sA 


RYŻ: sprzedaja na votki 


B. TENCER, Targowa a. 


zrwoślią x eb PY, 


Jor aa D ih 
ranisz mi serce do głębi temi 
słowy. Wiesz dobrze, iż cię 


kocham z całej mej | dałby, 
kocham vad wszystko pa 
świecie. Aes S 


— Nut ja nie werzę temu. 
— żawcłałą dz ew zyn; 
gdybyś mpie koctal tyle 
mówisz, nie spędzałbyś. da 
całych | nocy, przy praca 
wysieżceającąch twe zdrow 
a dających ci tak Szczupł ARAN 
robek, i atuo: 

— Cóż chcesz więc b 
czynił? — pytał z rozpaczą. 

— To, co Czynią inni nie 
godni porówość się z tobą,. 
jedn=k dochodzący do ce 
Okaż swą zdolność, nię znie- 
chęcaj się kołataniem do drzwi, 
jakie. się piechcą  otwo 
przed tobą. Próbuj dalej, mo- 
szą się one wreszc'e otworzy 

— Ależ to napróżne... 

odzinr; ńie poj 
dę miał czasu ba ów riędzny 
jak słusznie prenar zaro 
rę RO 


b powszędai — si 


"Nr. 212 ze Strzemieszyc 


_TELEGRAMY. 


Z G. Sląska. 


— Korfanty zwrócił się do 
dyrekcji Laura buty z żąda- 
niem wysyłania codziennie do 
Sosnowca 60 wagonów węgla 
za gotów tę, Jeżeli dyrekcja 
pie usłucha, przednięwzięte bę- 


dẹ kroki przymusowe, gdyż 
zapasów węgla niema gdzie 
składać i musiełaby nastąpić 


przerwa w pracy. 
— G'ówna kwatera powstań 


ców, jak docoszą pisma nie- 
mieckie, znajduje się pod W. 
Strzelcami, w. Kalinowie, w 
zamku, * 


— Stan miast, nie zajętych 
przez powstańców, miauowicie: 
Katowic, Btomia ! Gliwic jest 
krytyczsy. Oblężenie jest takie 
ścisłe, iż nixt z miasttych wy- 
dalić się nie może. 

— Nz placa Wilhelma w Ka: 
towicach jak donosi „Ratt. 
Ztę.* stoi duży oddział pow- 
stańców, którzy w oddziałach 
mniejszych rozchodzą się po 
mieście, 

(Świadczy to, że Katowice 
są już w rękach polskich? 
(Przyp. red.) 


Mydlenie oczu Europie. 
Berlin, 19 maja. 
(Tel. własny), 


Komunikat urzędowy głosi, 


_ Z ostatniej chwili. 


że wszelka pomoc zbrojna dla 
G. Sląska iest wzbrontona i 
szzodzi interesom siemieckim. 
Rząd berliński sam załatwi tę 
sprawe, a ci, którzyby nie po- 
słuchali zakazu, będą ukarani, 


Pogromy w Palestynie. 


Paryż, 19 maja. 
(Tel. włascy). 


Do Jaffy przyby/v 4 krą- 
żowniki angielskie. Ogłoszono 
w Palestynie stan oblężenia. 
W Naplus urządzonu pogrom + 
żydów. W okolicy Es-Safije 
walzi, w których 350 osób zé- 
bito i zraniono. 


Ten się wybrał! 


Katowice, 19 maja. 
(Od wł. kor.). 


„Oberschl. Kurier“ z 
20 b. b. (na jutro) zaznacza, 
że wszyscy piema|l strajkujacy 
powrócili już do pracy, wobec 
czego. proklamoweny przez 
polavów strajk nie udał się! 

„Obrerschi. Kir." widocznie 
nic nie wie o tym, że władze 
powstańcze nakazały powrót 
do pracy. 


dnia 


Rozkład jazdy pociągów 
osobowych. 


Dworzec Dyr. warszawskiej, 


Przychodzą do Sosnowca: 


Ne 115 z Warszawy 5,00 rano 
„ 133 z Częstochowy 7,45 rano 
413 ze Strżemieszyc 8,20 rano 


„ 14} z Zawiercia 1.25 po poł. 
„ 143 z Ząbkowic 2,45 po poł. 
„152 z Ząbkowic 5.50 po poł. 
„ 131 z Piotrkowa 6.05 po poł. 


z 


145 z Zawiercia 10,40 wieczorem 
147 z Ząbkowic 11,35 wieczorem 
113 z Warszawy 7,45 wieczorem 
4il ze Strzemieszyc 1,00 w nocy 
137 z Ząbkowic 
(połączenie z pośp. pociągami z Kra- 
kowa i Warszawy o 3,15 w nocy). 
Ne 137. z Ząbkowic 8,30 rano 
ipołącz. z pośp. z Krakowa o 5,32 r. 
odchodzi z Ząbkowic 5,50 r. 


Ne 139 z Ząbkowic 10,00 rano 
(połącz. o 9,15 r. z pośp. z Kra- 
kowa przychodzącym o 8,35 r.) 
Odchodzą z Sosnowca; 
Ne 412 do Strzemieszyc 


r.415 ze Strzemieszyc9,J0 wieczorem 
á 


2,35 w nocy 


„ 130 do Piotrkowa 4,35 rano 
„ 140 do Zawiercia 9.20 rano 
„ 154 do Ząbkowic 9,40 rano 
„ 142 do Ząbkowic 10,50 rano 
„ 414 do Strzemieszyc 11,20 rano 
146 do Ząbkowic 12,00 
132 do Częstochowy 2.30 po poł. 
5,00 po poł. 


8.10 wiecz. 
9.20 wiecz. 
9.50 wiecz. 


146 do Ząbkowic 
115 do Warszawy 
„ 416 do Strzemieszyc 


a 144 do Zawiercia 


3 


iem do Warszawy). 
Ne 132 do Ząbkowie 12,30 w nocy 
(miejscowy połączenie z Ząbkowic 
pośp. do Warszawy 1,34 w nocy do 
Krakowa 2,27 w nocy). 
Ne i36 do Ząbkowice 2,40 w nocy 
(połącz. do Warszawy o 3,07 r. do 


Krakowa o 5,42 rano). 

Ne 138 do Ząbkowice 7,40 rano 
(połącz. z pośp. do Warszawy 8,55 r. 
Dworzec Dyr. radomskiej. 
Przychodzą do Sosnowca; 

8,15 rano 


(połącz. z krakowskim w Strzemie- 
szycach o g. 7.00 rano). 


(ma połącz. z krakowskim kuzje- 


Nr. 217 ze Strzemieszyc 9,05 wiecz. 
(połącz. z dęblińskim z krakow- 
skim o g. 7.40 wiecz.) 


Odcbodzą z Sosnowca: 


Nr. 212 do Strzemieszyc 6,00 rano 
ącz. w Kazimierzu z pociągiem 
do Krakowa 7,10 rano). 
Nr. 216 do Strzemiesżyc = 6,50 wiecz. 
(połącz. w Strzemieszycach z po” 
ciągiem do Dęblina o 8,01 wiecz. 


Przychodzącą z Katowic: 


Nr. 243 z Katowic 12,03 w poł. 
Nr. 245 z Katowic 6,53 w. 


Odchodzą do Katowic: 
Nr. 244 do Katowic 2,00 p. p. 
Nr. 246 do Katowic 8,80 wiecz 


Redastat i 


1,50 wiecz.. 


wydawcą Wiktor Mon 


a fRaLcfali aaa 


Sie 
i 


ALIMA 


ga 
I 


jest najlepszym masłem roślinnym, 
zastępuje w zupełności masło, 
codziennie świeżo wyrabiane. 


Tow. Ake. Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler) 
Warszawa-Praga, Gocławska 9. Telefon 15-98, 


GE: 
Telegramy. 


Odroczenie konferencji 
polsko-litewskiej. 

Warszawa, 19 maja. 

(Przez telefon.) 
Nadeszła tu wiadomość, Że 
posiedzenia korf>reńcji poisko- 
litewskiej odroczono po oświad- 
czemu prof, As<enazego, wy” 
reżającym p'otest przeciwko 

mowie Lloyda Gsorgea. 


Poszukiwany 


INŻYNIER-MACHANIK 


z praktyką warsztatową i fabryczną na stanowisko główne- 
go inżyniera zakładów Górniczo - Hutniczych na prowincji. 


Wyczerpujące oferty z podaniem referencji przyj- 
muje Reklama Polska, Warszawa, Jasna I0 


sub. Górniczo-Hutnicze. 


Baczność | 


„M. BERGMAN 


NIS > MOMZ=>ZZAMMB 
— NIE PSUĆ TOWARU, — 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


która przełasonowuje i farbuje kapelusze słom- 
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie posiada. — — 


Nn 

39 w SOSNOWCU Modrze H | 
jowska 15 w podwórzu, O z 
ri 

BB 
Jako długoletni m a 

rę £ 
vS 

vo 
p 
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Poszukiwany MAJSTER 


warsztatów mechanicznych, obeznany z prowadzeniem paro- 
wych maszyn, kotłów, pomp i innych urzadzeń fabrycznych 
do Zakładów Górnieżo - Hutniczych na prowincji. 


Wyczerpujące oferty z podaniem referencji przyj- 
muje Tow. Akc. Reklama Polska, Warszawa, 


Jasna t0, 


sub. „Górniczo-Hutnicze” 


SKŁADAJMY: DATKI 


NA POWSTAŃCÓW! 
Sa D ZNANA 12 oko ON 


Ady 4 


storsfti eng l 


, 


Zoe Pe, Dak K aruna Mirek i 


| Przedstawicief na Zagłębie Dąbrowskie: J. BLAKOWSKI, Zawiercie. 3 
PENE Aa aa i AY EANA ioe A 


ORAN NRR DN E AL E EEREN 


C Ee 


ma RAT 
Przedsiębiorstwo blacharsko - dekarskie 
Adama Hessego =« 
| POGOŃ ulca Średna 15. 
Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa- a 
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. Po- a 


kowane, cynkowe i żelazne, kociołki do bielizny, ba- 
nie, oliwiarki, tartki do prania bielizny i t. p. 


| siada na składzie wanny, nasiadówki, wiadra ocyn- 


EESIIIEESIEEEEEIISZE=I gali eec 


ei anien CA 


W 8-0 kl. Gimn. żeńskim Polskiej Macierzy Szkolnej 


w Sosnowcu 


egzaminy wstępne 


dó klas I, III, IV i VII rozpoczoą się 


dnia 30 maja o godzinie S-cj rane. 
Zapisv przyjmowane są do dni: 21 maja w dni po- 
wsyedoie cd godziny 10 do l po poludnit. 
Przy sap sia sliłada się metrykę, świadectwo pawtór 


nego szczep'eciaospw; fotografie ora? 


500 rok, za 


»gzamin, 


W Z 
r 


| “Drobne ogłoszenia | 


(garbarnia „Sosnowiczanka* w 
"Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe. 
Ważne dla uczniów wtorki, śro- 
dy i czwartki za strzyżenie 
dia uczn'ów połowę ceny w za- 
kładzie fryzjerskim przy ul. Tar- 
gowej Nr. 11. 
potrzebne podręczne do pra= 
cowni sukien. L Liberma- 
ńównej, Sosnowiec Kowalska +4. 
Zgubiono tymczasowe zaświad- 
czenie demobiliza: | 1e 
we Lwowie przez 40 jitus 4-1. 
na imię Icka Słomnic! iego. 
Ęup'my konia z uprzężą '« bry 
czkę lub wolancik. Zgłosze- 
nia T-wo „Tepege* Sosnowiec 
ul, 3 maja Nr. 16. 
zesanie dam po cenach przy- 


stępnych w zakładzie fryzjer- - 


skim przy ul. Targowej Nr. 11. 
otrzebna mamka ze świeżym 
pokarmem. Zgłaszać się in 

żynier Krajewski ul. Staszyca 

Ne 7 (dawniej Katarzyńska). 

Zgubiono książkę odroczonia, 
wydaną przęz oficera ewi- 

dencyjnego w Dąbrowie na imię 

Daniela Gołchowskiego. Zwró: 

cić „Iskra“ Dąbrowa. 

Zgubiono kupony chlebowe wy- 

" dane przez kopalnie „Morti- 

mer* na imię Marjanny Sandec- 

kiej. Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. 

Zgusiono kontrolkę chlebową, 
na 1 osobę, na imię Matrony 

Gonciarowej, wydaną przez ma- 

gistrat sosnowiecki, 


Stare gazety i papier 


biały do sprzedania: 


na funty i pudy za- 


S-ka w. Dąbrowie nl. 


gubiono tymczasowe zaświad- 
czenie demobilizacji, na imię 
Juljana. Bek-sa, wydane przez 
ofic, ewidenc. w Dąbrowie. Zwró- 


cić do „Iskry. 
Zegineta karta zwolnienia Igna- 
cego Chołaja, wydana w Piotr- 
k wie. Zwrócić „Iskra” 5 'snowiec 
7eginął paszport, na imię Woj- 
ciecha Piwowarczyka, wydany 
przez Starostwo w Będzinie i 
przepustka graniczna 
ekcji stenografji metodą łatwą 
udzielam. Wiadomość w Admi- 
nistracji „Iskry“. 
Jóż%o metalowe do sprzedania 
ul. Małachowskiego Nr. 4. 
WA mA 
aginął paszport niemiecki Sta- 
~= nisławy Woźniak. 
Zegingta książeczka chlebowa 
wydana na kop. Hr. „Renar- 
|)wie. maszyny do szycia sprze- 
dam. Pogoń Racławicka 3, 
potrzebna zaraz inteligentna o” 
soba do zaopiekowania się 
dziećmi ļi domem Wiadomość... 
„Iskra“ Dąbrowa. 
zgubiono kartę chlebową i książ: 
kę zywnościową wydana przez 
kop. „Mortimer* w Zagórzu na 
imię Piotra Raj. Zwrócić „Iskra* 
Dąbrowa. s 
yaginęło sw adectwo moralno- 
ści, przynależności i. dowód. 
osobisty wydany przez magistrat 
m. Dąbrowy na imię Bolesława 
Nodzyńskiego. Zwrócić „Iskra“ 
Dąbrowa. 
Zgubiono kupony chlebowe wy- 
= dane p zez kopalnie Morti- 
męer'na imię. Stefana Sandeckie+ 
go. Zwrócić „iskrą“ Dąbrowa. 
/jgubiono kartę demobilizacyjną 
wydaną przez PKU. Kielce 
na imię Śtanisiawa Arendalczy- 
ka, zamieszkałego w Dąbrowie. 
Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. 
Zaginęła koniroika chlebowa na 
_ osób, 2 na imię Sali Rabino- 


WICZ. 


s „Maja Lod są es 
là s M a odbył w. wd owr. 


